an wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedplata 
znmiejszowa ' w miejsca: 
miesięcznie 50 ct. miesięcznie 40 et. 
kwartalnie !zlr.35 „ kwartalnie | zlr. 20 „ 
pólrocznie 2 „70 n półrocznie 2 „ 40 „ 
rocznie 5 „40, rocznie 4 „40, 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjmaje się. 


czaso 


| atuictwa p. Zajączkoasii z nrzęduika 


KONSEKRACYA | 


ks. biskupa Łukasza Soleckiego 
i przyjęcie dostojników na nią przybyłych. 


Przez dwa ostatnia dni miasto nasze niezwykły przed- 
stawiało widok, bo też podoboo od czasu pierwszego bisku- 
pa Eryka, dopiero obecny ka, biskup Solecki konsekracyą 
swą odbyt w naszym grodzie, O tej wanioałaj uroczystości, 
a zarazem przyjęciu książąt i dostojników kościelnych i 
Świeckich podajemy niniejszem naszym czytelnikom o ile 
możności dokładne sprawozdanie, 

Ks. Bisknp zjechał do naszego iniasta już w miniony 
Wtorek, a wdwa dui następujące składali mu naczelalcy 
władz rządowych, wojskowych i antonomicznych uwą czało- 
bitność, OJ dnia tego czyniono już przygotowania na przy- 
jęcie wysokich gości 

W Subote rano przyjechali ze Lvowa: ks. Arcy- 
biskup i ks. Bisknp sufragan Jembratowicże, ka. Biskup 
anfragan Morawski wraz z kanonikami ks, Mazarakiem, 
ks Stańkowskim i ka. Pudołakim, ka. infulut żólkiewski, 
rektor uniwersytetu Dr. Plętak i dziekaoi ks, Kostek, Dr. 
Szaraniewicz 1 Dr. Faogor i członkowie rady szkolnej 
krajowej pp. Olszewski i Studziński, Od Krakowa przy- 
byli rannym pociągiem kaka, kanonicy Pelczar i Spia, obaj 
niegdyś tutejszej dyecezyi kaplani, a dziś profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Z okolicy zjechali prałaci i 
kanonicy: Oleyngier, Sulikowski, Skrzyński, Steczkawaki, 
Ruechwald 1 wiela Innych, których nazwiek uie podobna 
wymienić. Tarnowską kapitnłe i dyecezyą reprezentowali 
knięża kanonicy: Leśniak rektor, Walczyóski kanclerz i 
Jordan Rozwadowski dziekan Wachowski, 

W Sobotę popołudniu już zaczęły się ulice i placa 
»apełoiać publicznością oczekującą przybycia Najprzew. 
ks. Nuncyasza Vanautellego i gramadzącą się do processyo- 
nalnega pochodu. O wpół do Gtej wyruszyła też processya 
w porządku opisanym w programie umieszczonym w osta- 
tnim numerze naszego pisma i stanęła przed dworcem ko- 
lei, gdzie też na peronie znależli sig Najprzewiejebaiejsi 
ks. ks, Arcybiskup i Biskup Sembratowicze, Biskup Stu- 
pniekj, Morawski, Łobos, iufulat Hoppe, cała kapitula to- 
tejsza, delegacye innych kapitol, przemyska rada powiato- 
wa z marszałkiem p. Przedrzymirskim, rada miejska z bur- 
mistrzem Dr. [)worskim, reprezentacya gminy wyznaniowej 


izraelickiej z przełożonym Dr. Rosenbachem, radca Namie- 
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pismo spółeczno- 


© 


s:arostsa i na 
czelpicy wszystkich ianych władz 1 urzędów z gremium u- 
rzędników. 

Pociągiem wiedeńskim o 6'/, przyjechał wagonem 
salonowjiu ka. Arcybiskup Nuncyusz Vanautelli w towa- 
rzystwie ks. Biskupa krakowskiego Dunajewskiego i pro- 
wiicyała OO. Jeznitów ka. Jackowskiego. Naj, rzewielebniej- 
szego ambasadora J. Świątobliwości wprowadzono do gali 
II. klassy urządzonej odpowiednio, gdzie Gb pierwszy po- 
witał ks Diskop Boltcki, następnie Marszałek powiatu p. 
Przedrzymirski łacińską przewową. Żalujemy iż z powadu 
natłoka nie zdołaliśmy duslyszeć obu mów powitalnych, nie 
możemy ich więc przytoczyć, Zaalyszeliśmy ty.ko tyle z 
mowy p. marszałka pow. Iż witał Nancyusza Imieniem ze- 
mi przemyskiej Z kolei przemówił burmistrz Dr Dwor 
ski, jak następuje: 

Excellentissime Domine! 

In ingresga ad kanc Ciyitatem, duorum Episcoporum 
sedibns, fidelinmqne pietat», ac firme ad B. Sedem Apo- 
stolicam adlaesione praeclaram, bunurem habe: qua prae- 
fectus Magistratus commanitaus Excel]entiam Vestram, 
meo, meornmąne coociviam nomine s3lutandi, 

Adventus Legati Apostolici laetitia omnium nostrom 
percellit animos, quare suplex fio Excellentiae Vestrae, 
dignetur inter nos sient inter filios Sedi Apoitvlicae 
adietiesimos commorari, atque Sanctitati Suae, Oustodi 
ordinis pacisque, in orbe terrarum Privcipi, homagia nostra 
et fidelitatia nostrae affectus benignissime ajgoificare 

Mowa ta brzmi po polska: Wasza Pkscellencyo! 
Przy przybycia do tego miasta slawnego siedzibą dwóch 
Biskupów, potożnością Wiernych i niezłomaą wiernością 
dla Stolicy Apostolskiej, mam zaszczyt jako burmiatrz mia- 
sta powilać Jego Ekacellencyą w mem i mych współoby- 
nateli imieniu, 

Przybycie wysłannika (legata) Apostolskiegu napelni 
ło radością dusze mas wszystkich, dlatego proszę Waszą 
Ekscellcucyą, byś raczył w nas widzieć oajprzywiązańszych 
synów stolicy Apostolskiej, i Jegu Świątobliwości, stróżowi 
porządku i pokoja, Panującemu nad Światem najłaskawiej 
wyrazić nasz hołd i uczacia naszej wierności. 

Na końcu powitał Najprzew. ka. Nuncyusza imieniem 
gminy izraelickiej Dr. Rosenbach następującemi słowy : 


Excellentissime Domine ! 
Primores commanitatis israelitieae, salątavtes cam 


gandio adyantam Bxcellentiae Vestrae ad banc civitatem, 
debito cum bonore erga Kxcsilentiam Vestram supplicant 


Z dziejów kopalni ` 


Kartka ze wspomnien. 
Napisa} W. J. Wdawiszewski. 


dułazy,) 

„— W dyrekeyi pawiedziana mi że bezrob 
stąpiło tylko wskutek waszego żądania o podw 
płacy. 


— (6ż panu mieli powiedzieć innego? Zreszta | 
powiedzieli prawdę. Niemogąc żadnym sposabem zmusic 
dyrekcyi do napraw i zabezpieczeń, chwyciliśmy się te- 
go środku. Zadaliśmy podwyższenia płacy. Wiesz pan 
dlaczego? Nie dlatego, uby żyć lepiej i zarobić więcej, 
ale aby za uzyskaną nadwyżkę módz sobie pokupić no- 
we latarki Davyego i dać ze składkowych pieniędzy 
odnowić wentylacyę, uskutecznić niezbędne zubezpie- 
czenia... Tak panin; chcieliśmy snym, krwawo za- 
pracowanym groszem odświeżyć kopalnię... Pna się 
dziwi? Cóż mamy robić? Lepiej z własnej kieszem:| 
ponieść wydatek na naprawy, jak stracić życie, lub 20- 
slać kaleką. Gdyby kopalnia, czy w skutek wypadku, 
Gzy w skutek zniszczenia czasowego. musiała być zam- 
kniętą — setki ludzi zostaje bez chleba... Hrabia zarobit 
na tej kopalni miliony — nie chodzi mu już o nią. Cóż 
dopiero o nas nędzarzy. (ży pan rozumie teraz nasze | 
wygórowana żądania? 

— Rozumiem i podziwiam was Biedni ludziska! 


przez dy 
| sprawie wasze 


- 


Rok Y. 
ooa 


Cena ogloszeń: 
5 centów od miejsca jednego wiersza dro 
bnym drukiem. 
Przedplatę miejscową, zamiejsco 
wą i ogłoszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole 


Rękopisma nie zwracają sie. 
pi 


konomiczne 


per m2 praepositam enam,nt Exsellentiae Vestrac exprimam 
gratitodinis sensus, (ubus gang mastra erga Sadem Apo- 
stolicam animatur pro cnodemnatione persecutionom cru- 
entarum, qaibas noatri hisca expositi sant temporibus, 

Przemówienle to breml po połaku: Wasza Rkscellen- 
cyo! Przełużeńitwa gmlay izraelickiej, witając z radością 
przybycie Waszej  Bkscelencyl do tego grodu, uprasza 
bym składaj je cześć Waszej Fkscellencyi jako ich przewo- 
dniczący, dał wyraz wdzięczności jaką ożywieni są nasi 
wapitwiercy dla btolicy Apostaiskiej sa potępienie okru- 
taych prześladowań, na jakia w olecnych czasach są wy- 
stawieni. 

Najprzew. ks. Nancyusz krótkiemi słowy dziękował 
mówcom za te słowa ezci okazywanej Mu jako przedstą- 
wicielowi stolicy św. 

Przy dźwięka dzwonów wszystkich kościołów, szpa- 
lerem utworzonym przez wojska prezentojące broń przed 
ambasidorem Ojca áw., posuwała się procesgya wśród gpie- 
wn ślicznej pieśni „Sardeczna Matko” od kolei ku kate- 
drze, Pod baldzchimem szedł ks. Nuncynsz, mając po bo- 
kuch ku. Metr plite lwowskiego i ka. Biskupa krakowskie- 
go, a poprzedzany przez pozostałych książąt i dostojników 
Kościoła. 

W katedrze powitali Go Biskupi jeszczu raz cere- 
monialnie, a chór kleryków odipiewał piękną kantate, pa 
ukończenia której odprowadzono ka. Nuncyusza do pałacu 
tlakupiego, gdzie Mu sia przedstawiali czlonkowie rady 
pow. i miejskiej. Najprzawielebniejszy Legat dziękując 
tym ostatnim za okazywane uczucia przywiązania do Sto- 
licy apostolskiej nidzielił członkom rady i wszystkim wier- 
nym w mieście błogoslawieństwo papiezkie, 

Z palaca blukupiego wszystkie deputacys udały się 
ponowuie na dworzec kolei, by powitać przybywających 
Panów: Namiestnika hr. Potockiego i Marszałka Dr. Zy- 
blikiewicza z którymi razem przybył b, Marszałek hr. 
| Włojzimierz Dzieduszycki. J Eks. Pan Namiestnik stangl 
w budynkn e. k. Starostwa dokąd go odprowadził p, radca 
| Zajączkowski, a J. W. Marszałka odwiózł barmisttz Dr. 
Dworski do ratusza, w którym urządzono dlań apartamenta . 
| W tej ehwili już zmrok zapadl, a z nastaniem tegóź 
zabłgsło miąsto rzęsistą illuminacyą ma cześć Nuncynsza 
Ap stolakiego, tem piękniejszą, iż nietylko Chrześciania 
lecz wszyscy bez wyjątku Izraelici oświetlili swe domy. 

Gości równocześnie podejmował ks. Biskup Solecki i 
p. raden Zajączkowski, a to pierwszy ka, Nuncynsza, dru- 
gi PP. Namiestnika i Marszałka, U ks. Biskupa zasiedli 
do wieczerzy, przy której sam ks. Biskup pelnit tylko 
obowiązki gospodarza i miemiadał do stołu: ks. Nancynsz 
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Biedni? To mało 
W: 


Dla nas nie 
strasznie 


wyna- 


leziono jeszcze naz 
wanymi.. i wyzyskiw 

A władze. wasze? 

Władze? Śmiej się pan!.. Władza rządzi, ala 
się nie opiekuj 

- Giorycź mówi ż pana... 

Zapewnie!, . W stosunkach takich toby nawet 
ononistą zostać można , Gdybyś pam miał odwagę 
jść do kopalni, przekona się o prawdzie i słusz 
Ale, pruwdn, na tem trzeba się znać. . 

Niczawodnie. Dlatego dzisiaj pójdę z pierwszą 


szyclta 
— Pau? Któż pan j 
— Kandydat na it 
— I masz pan pozwolenie zwiedzenia 
To dziwne.. 
— Dano mi je nie wiedząc żem fachowy... 
Wygóle niechętnie 
a eo fachowych, to 


kopalni? 


— A, tak — to co innego. 
wpusze obcych do kupałń i hut 


an miw? odwagę zejść do tej odchłani? 
ą palscy koledzy: 
szą 

powinienem. Može 


mi 


d 


ścia 


zdanie pana górą. Wtedy głos pański wysłucha- 
nym być musi przez zarząd i komisye sądowe, 
i Ale będzie okupiony stralą kilkuset ludzi, nędza 
kilkuset rudzin. . Smutna pociecha 
— Mój panie, coś i dla przyszłości uczynić trzeba, 
Każde zwycięztwo okupuje się vlłarami, 
Pan musisz być z Polski? 
Tak, jestem polakiem... 
— W takim razie mam do pana prośbę. 
Mów pan. 
Wielu ludzi, których pan tutaj widzinłeś, nie 
Jadło od wezoraj. Ja już grosza nie mam przy duszy, 
A tedy do roboty głodni... Gdyby choć po kawal- 
ku chle 


; eż pan te pięć talarów dla nich — więcej 
dać nie mogę. 

- Rog wam zapłać panie... I my niegdyś byli 
polakami... Będzie za ki kilkadziesiąt NE 
kajcie 1u chwilę. Wrócę a Glajenrem, kupimy przy was 
i rozniesiemy. Dolecę was staremu na szychię Pokaże 
on wam niejednę rzecz ciekawa, zwróci uwagę na 
zniszczenie, bo to stary kret.. 

Za godzinę poznałun Glajcura osol 
mu polecony. O úsmej wieczór miałem się z nim spot- 
kae nad wjazdowym szybem Karola. 

Stawiłem się punktunlnie na miejscu. 

Vrzed zabudówaniem, w którem mieścił się wjazd 
zybu i maszynu parowa, poruszająca wjazdowe po- 
sviez Glajeara i jego bege syna Am isaw 

j e górników. Po izbie nadszybnwai, do której 

e Glajcar wprowadził przechadzało się dwóch Urzę- — 


e i zostałem 


in 
mui 


— y 
mając po jednej stronie ku. Metropolitę, a po drugiej 
ks. Biskupa Dunajewsklego, w dalszym porządku po 


obu stronach ku. ks, Biskupi Morawski, Sembratowicz, Ło- 
bos, ka. infułat Hoppe, Sekrelarz nancyatury, referent Na- 


miestniętwe p. Bzabel, księża prałaci I kanonicy Leśniak, | 


Szedywy, Glazer, Puzyna, Skwirczyński, Walczylski, Jor- 
dan- Rozwadowski, Podoliki, Gromnicki, Solecki (wikary 
ze Lwowa i kuzyn ka. Riskaga), Stacherak i Weber. Z 
ruskich kanoników był tylko ks. Szynalewicz. 

W starostwie podejmował p. Zajączkowski: J. Ekee. 
hr, Patacklego. JW. Marszałka Zyblikiewicza. J. Eks. Dzie- 
duszyckiego, ks, Adama Sapiebe, hr. Krukowieckiega, p. 
Przedrzymirskiego, burmistrza Dr. Dworskiego, i innych, 
ogółem 18 osób. 

Podczas tego tłumy osób przechidzały wig 
ście, pomimo chłodnego powietrza. 

Wczoraj już ze świtem miasto ożywiony przedatawiało 
widok. Serki duchownych wszelzich stopni, zarówno świe- 
ckich jak zakonnych (widzieliśmy reprezentantów O O. 
Kapucynów, Dominikanów, Karmelitów i ionych) spięszyło 
do nleliczoych u nas domów Bożych, by odprawić ofiarę 
iw. zanim obrząd konsekracyi się rozpocznie. Już o godz, 
$-mej rano roxpńczęły się andyencye u p. Namiestnika i 
przedstawienia się władz. Przyjmując radę gminną pod 
przewodnictwem bnrmistrza, J. Eks, p. Namiestnik wypy- 
tywał Dr. Dworskiego o stosunki sanitarne w mieście, i 
podniósł z uznaniem, iż jak zauważył porządek ohbecule 
jest znacznie większym jak przedtem, co jest niezbędnie 
potrzebnem i wypytywał o stan kanalizacgi miasta, będą- 
cej podstawą zdrowia, a na jaką i wojskowość musi Ezcze- 
kólną kłaść wagę. Otrzymawszy korzystoą odpowiedź, 
gdyż jak wiadomo w roku bieżącym cała sieć kanałów ma 
być utworzoną, Pan Namiestnik w łaskawy sposób poże- 
gnal reprezentacją gminną. 

Z nderzeniem goda 9 rozpoczął się obrzęd konee- 
kracyi. 

W przystrojonej katedrze łacińskiej iad? ne tro- 
nie biskupim Najprzewieleboiejszy ka. Nancynsz, a naprze- 
ciw niego z lewoj strony ołtarza wielkiego, aasyatujący w 
w konsekracyi kaięża Biskupi Morawski i Stupnicki r. 
gr i biorący udział w ceremonii Najprzew, księża Metro- 
polita i nufragan Bembratowicze r. gr., ks. B.sknpi Du- 
najewski i Łobos, Wprost naprzeciw oltarza ustawiono 
krzesła z klęcznikami dla fangujących jako ofiarodawcy: 
po prawej JW. Pan Marszałek po lewej J. Eks. Pan Na- 
miestnik, a dalej ka Adam Sapieha, J. Eks. hr, Dziedu- 
mzycki, burmistrz miasta Dr. Dworski i marszałek rady 
pow. p. Przedrzymirski. W atallach po prawej ręce zajęli 
miejsca reprezentanci kapitał lwowskiej i krakowskiej, 
Wydziala krajowego, senat uniwerayteża lwowskiego, praed 
którym czterej pedela wspaniała nieśli berła, generalicya 
a J. Eks, br. Feachertem na czele, członkuwia rady po 
wiatowej i reprezentacya szlachty okolicznej. Z lewej sga- 
niedll ks. infułat z Żółkwi, członkowie kapituły tarnow- 
akloj, representacya dyecezyi tarnowskiej, rada miejska i 
kaptuła przemyska z ks. infulatem Hoppem na czele. 

Wszystkich oczy zwrócone były na wysłannika pe- 
pieskiego, którego śliczna twarz I majentat calej postaci 
więziły wzrok widzów. Na głowie miał przepyszoą iafuła 
sadzoną drogiemi kamieniami I nadawyczaj pięknych form, 

Wapaniałością ubiorów kościelnych zwracali na się 
uwagę ks, Moetropohta i Biskupi Sembratowicz i Duna- 
Jawski. 

Pan Namiestnik miał na sobie order złotego rana na 
pasowej wstążce u szyi, a na lewym boku wielką gwiazdę 
orderu Leopolda, Pan Marszałek w pysanym pąsowym akan- 
mitoym kontuszu i bialym żupanie z krzyżem Komandorskim 


po mie- 
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Franciszka Józefa i gwiazdą tegóż a boku i b. Marsza- 
(tek krajowy hr Dzieduszycki w czarnym kontuszu i cie- 
mnomo:derowym Żujanie 2 wielką gwiazdą ordera Lieopol- 
da prześliczne czynili wrażenie. Pyszne polskie atroje 
mieli jeszcze ks Adam i syn jego Władysław Sspiehowie, 
ks. Adam Lubomirski, p. Zygmunt Dembowski, p. B.row- 
ski (w białej delii rysiami pod*itej) burmistrz Dr. Dwor- 
tki i wielu iunych. Z reprezentantów szlachty zauważy- 
liśmy jeszcze hr. Seweryna Drohojowskiego, dwóch pa- 
nów Jonnga, i p Włodzimierza Kozłowskiego. Z dzienni- 
karzy prócz ks. Podolsk ego, widziellśmy tylko p. Jane 
D:brzańskicgo ze Lwowa. 

Konsekranda oczekiwanego przy oltarza przez 
ks. Noneyusza wprowadzili ks. Biskupi Morawski i Stup- 
nicki, z których pierwszy przybywsay przed ołtarz wniósl 
przepisadą rytuałem prośbę © _ wyświęcenie Elekta. 

Po odczytaniu mandato i złożeniu przez Konsekran- 
da przysięgi ua wierność Kościołowi i po odbytym egza- 
minie z obowiązków biskupich, odprowadzono W yświęconego 
do kaplicy P. Jezusa, poczem ubrany w tunicellę, dalma- 
tykę i oraat powróciwszy do wielkiego ołtarza wespól 
odprawiał modły. przy Mszy św przepisane, z wyjątkiem 
| modlitwy koltektą zwanej. 

Przed Ewangelią nastąpiły modły za Konsekrowanego 
kióremu trzymają na ramionach i głowie księgę Ewangelii 
poczem chór księży odspiewał hymn Veai Creator wśród 
którego nastąpiło właściwe namaszczenie głowy i rąk Kon- 
sekrowanego olejem św. i oddanie pierścienia biskupiego I 
|laski pasterskiej 

P.zed ofiarowaniem przytieśli dostojnu! ofiarodawcy 
starodawnym zwyczajem przybory potrzebne do Mazy św, 
a mianowicie: Paa Namiestnik | Pan Marszałek dwie świe 
ce gorejące, hr. Dzieduszycki i Książe Adam Sapieha 
dwa pozłacane i posrebrzane bochenki chleba, a Marsra- 
tek pow. p. Praedrzymirski i burmistcz p. Dr. Dworski 
podobneż baryłki z winem, zdobne w herby Konsekratora 
i nowego Biskupa, 

Po komunil świętej, ucałowaniu nowego Biskupa 
praez Koneskratora i assyatentów i intronizowaniu, udnie- 
lit tenże przenzedłazy w proceszyi przez kościół, pierw- 
szego błogosławieństwa zgromadzonym wiernym, przy 
śpiewie kleru: Te Deom łaudamna. Ks, Nuncyusz udrie 
liwszy ludowi blogoslawieństwa apostolskiego i tem skoń 
czywazy awe fonkcye Konsekratora, udał się do pałacu 
gdzie udzielał licznych audyencyj. 

Ponieważ konsekracya odbywała sią w samej kate- 
drze, więc przed oddaniem kościoła 1 rządów dyecezy*, uda- 
ła się procossya e nowym Biskupem bes szat pontyfikal- 
mych do Kościoła OO. Franciszkanów zkąd ubranego 
w Bzaty biskupie wprowadzono s processyą do katedry. U 
progni pawitał Lowego władeg dyecezyi jeneralny wikarynsa 
ka Biskup soffragan Łohoa krótką łacińską przemową 
oddając Mu w poBisdanie kościół katedralny. Odczytano 
mominacyą 1 bullg papieską, poczem Najprzew. Biskup 
uasiadł na tropie 1 rozpoczęla się howagium kleru, przed 
którem ke Biskup Łobos powitał nowego dostojnika ko- 
ściola i władzcę dgecezyi imieniem tejże. W mowie swej 
zapewnił Go, iż w kapitula tutejszej i klerze dy cezyal- 
nym znajdzie wierne 1 posłasane słagl Kościoła. 

Kas. Biskup w dłażazej mowie zwróconej do kleru, 
przyjmował te zapewnienia wierności I wskazywał na vbu- 
wiązki sług Bożych. Obie te mowy wypowiedziane prze- 
jślicznym językiem łacińskim, dały poznać jak dalece ci 
|dwaj dostojnicy Kościoła władają tą umarłą już mową 

Następnie zwrócił swą mowę ks. Biskup do zgro- 
madzonych wiernych: „Wierzajcia mi, iż nle praguqłem 
posiąść to miejsce rzekł — lecz nie sprzeciwiłem sią temu 


dników kopalni, dwóch szychtmajstrów i kilku sztygurów, 
Rozmawiali ze sobą żywo i hałaśliwie, dopiero za wej- 
ściem naszem rozmowa ucichła. Po okazaniu kontrole- 
rowi mojej przepustki od pełnomocnika, prosiłem ga o 
podanie mi dat tyczących się odbudowy kopałni. Pod- 
czas gdy 2 nim rozmawiałem, izba napełniała się gór- 
nikami; ka: wchodzący brał ze ściany lampę bezpie- 
czeństwa — ich tam setki wisiało, zupalał ją i mel- 
dował się szychtmajstrowi — na chtę. Przy tem 
wszysikiem panowała w izbie eisza, przerywana tylko 
wymienianiem nazwisk przed szychimajstrem i naszą 
półgłośną rozmową. Ponieważ kontroler odejść musiał 
do czynności w innym szybie, przeto zlecił mnie szycht- 
majstrowi i pożegnał. Wdziawszy na siebie płaszcz płó- 
cienny, jaki mi z pomiędzy zapasowych oliarowuł szycht- 
majster i zapaliwszy lampę Da ysunąłem się 
do Glajeara, który stał otoczony gromadką sw) ch kolegów. 
-- Ne złyście panie czas trafili przemówił sta- 

ry. My tu zwykle razniej wyglądamy, ale dziś.. Niko- 
mu nie do śmiechu, Schodzić do gruby, co przez 3 ty- 
godnie była próżną, to nie żnrty. Bóg wie co się tam 
porobiło przeż ten Udy człek widzi wrncujących 
ztamtąd braci, jakos mu lżej. Teraz my pierwsi idziemy. 
4 slanje na dzienn: vehte. 

I dziś stanie 500, zoba- 
choćby się miało umrzeć. 


— Wieloma szybami was spuszczają? 

— Pięcioma — po 100 ludzi w jednym. Uważajcie 
podezas jazdy jakie to szyby. Wszystko trzeszezy... A 
widzicie lampy? 

— Już obejrzałem. Rzeczywiseie są w opłakanym 
stanie. 


Z przybywaniem górników 


izbie nadszybowej 
sza panowała ciągle. 
a twarzy ich leżała 
taka bezgraniezna obojętno: — rzekłbym — przed- 
śmiertny spokój, że patrzącemu zimno się robiło 

Przypominała się mimowoli ta cisza, jaką zacho- 
wuja tłumy, gdy skazany na śmierć wstępuje na szafot . 

— W glid! zakomenderował szychtmajster Gór- 
nicy stauęli w szeregach, odczytano z histy nazwiska 
ich a każdy odpowiedział: Hier!.. Ze stu zwykłych ro- 
botników nie brakowało ani jednego. Po zliczenia na- 
stępiła modlitwa. 

Stu ludzi schyliło głowy — uklękło — Głlujcar | 
odmówił ją głośno. Potem szychtmajster dał znak ma-| 
szyniście; przy ujściu szybu pojawił się pomost. Wsia- 
dło nań 10 górników. Pomost zaczął się spuszczać; z 
piersi zjeżdżających wydobył się hymn psalron: „Ktoj 
się w opiekę podda Panu swemu“, coraz bardziej ciehną- 
cy w miarę im głębiej spuszczał się pomost. 

Po chwili zawitał do nas pomost dolny, próźny, 


zwiastujący, że pierwsi górnicy są już w głębi kopalni. 
Wsiadłu drugich dziesięciu — i tak szło kolejno, póki 
nie wsiadło ostatnich dziesięciu — nueg ostatnie zwrot-| 


ki mu. Spuściłem się z ostatniemi i szychtmajstrem 
W połowie szybu minęliśmy się z pustym pomostem. Nie | 
było kogo pozdrowić, nie było z kim górnicze: Gluck 
auf| wymienić |... 

Jesteśmy wreszcie ną dole. Dziwne uczucie mną | 
owładnęło. Nie nowiną było dla mnie zwiedzanie ko-| 
palni, widziałem ich dotąd kilkadziesiąt mniejszych i 
większych, ale ystkie zwiedzałem w czasie roboty 
nieprzerwanej; dziś po raz pierwszy znajdowałem się w 
kopalni, która od kilku tygodni była bezezynną, w któ- 


gdy mnle nań powołana, wypełniając zawsze wolę Boga, 
za którego sprawą to się stało, Porzuciłem stosunki i 
ludzi, z jakimi się zrosłem, nie wiedząc jakie tu serca 
znajdę | umysły, nia dziw więc, iż z drżeniem i obawą 
wziąlem w rękę laskę pasterską, dającą mi władzę nad 
owieczkami, abym je wiódł drogą prostą do szczęścia 
więknistego, wobec którego wszystko jest marnością." Ta 
jest główna myśl, mniej więcej temi samemi wypowiedzia- 
na sławy, mowy Najprzew. ka. Biskupa. 

Nie możemy podać jej całej, gdyż wogóle musimy 
się ograniczać do etreszczeń, brak miejsca bowiem nie 
dozwala nam na szersze opisy. Mowa wspomniana wypo- 
wiadaoa płynnie i donoścym glosem mile na wiernych 
sprawiła wrażenie. 

Uroczystość kościelną zakończyło udzielenie przez 
Najprzew. Pasterza z upoważnienia Ojca św. zujełnego 
odpustu tym wieroym, którzy na tę iutencyą odprawią 
spowiedź ı przyjmą Komunią áw., poczem ks. Biskupa już 
o gudz. l'j, popołudniu odprowadzono do pałacu, który 
zapełnily Llnmy Osób, Bpleszących złożyć hołd awemu 
Pasterzowi. 

W godzinę później podejmował ks, Biskup wspania- 
tym obiadem z górą 300 raproszonych gości. Szczegóły o 
tej uczcie podamy dopiero w następującym numerze. 

U godz. 1%, udali się członkowie rady miejskiej do 
J. W. Marszałka, przedstawiani mu kolejno przez burmi- 
atı Dostojny gość przyjął reprezentacyą gminną, nadzwy- 
csaj laskawie i zapewnił ją, iż log miast w kraju zajmaje 
go bardzo żywo. ,, Upadiidmy w skutka braku stanu średniego, 
ten też  wszelklemi siłami stworzyć bależy, Cieszę aig, 
mówił JW, Marszałek, ił mogę w tym kieranku wykazać 
pewna rezultaty mych starań. Jak wiadomo Panom, NPan 
sankcyonowali ustawg o banka krajoaym, trudności wazy- 
stkie na tym punkcie tak daleca usunięte, iż wkrótce wej- 
dzie on już w życie. Pierwszem zań jego zadaniem będzie 
podnoszenie przemysła po miastach, | miasteczkach bes 
którego dobrobyt „est czczem marzeniem, Tkactwo pierwsze 
otrzyma poparcie, abyśmy nie potrzebowali sprowadzać płócien 
z zagranicy, Takie miejsca, jak Korczyna, Dembowiec, Andry- 
chów sawłagnją nawet na ten wzgląd, ba wyroby tamtejsza tak 
są dobre, Iż rozchodzą sią do Rumunii i dalej rkąd wiele 
osób nazad je apro wadza, jako niedoścignione wyroby wsclio- 
dnie ** 

Pan Marszałek rozmawiał jeszcze z kilku cnłonka- 
mi rady i pożegnał ją łaskawie. 

P. Namiestnik i P. Marszałek wyjechalł wczoraj wie- 
czarnym pociągiem do Lwowa, również jak i inui poście xe 
Lwowa, i zachodniej części krajn, 

Najprzew ke. Nuncynsa pozostał jeszero w naszem 
mieście, | wyjechał dopiero dziś wieczorem do Wiednia, a 
ns dworzec udprowadzono Go znów procesyonalole. 

Wczoraj do późna Wumno i gwarno było w mieście 
naszem, a a przyjemnością podnieść możemy, iż wszędzie 
wzorowy panawa? porządek, pomimo iż w ciasnych naszych 
alicach poruszały sią tłumy okoła dwudziestotysięczne. 

W powyższym opisie moaieliśmy pomluąć wle! 
gółów, chcąc aby nasi czytelnicy najrychlej dostali to apra- 
wozdanie, Będziemy alg jednak starali w Lastępnym na- 
morae uzupełnić ważniejsze braki. 


Sprawy miejskie. 


Dnia 11 Maja br odbyło się zwykłe posiedze- 


nie rady miejskiej, pod przewodnictwem barmi- 


Weszliśmy w nieznane światy.. grożne .. ciemne... 
puste... przepełnione atmosferę złowrugą; zdawało się, 
że w powietrzu tego podziemnego panstwa, drzemały 
pioruny zniszczenia, . Duszno, gorąco było w tych eie- 
mnościach. Rozówiecano dopiero chodniki lampami. 

Nn jednym z wózków zawiózł mnie sztygar do 
głównego szybu, cięgnącego na wierzch węgla i tnmż 
pozostwił, sam zaś udał się din rozdzielenia robót. Miał 
powrócić za godzinę, aby mnie po swoim rewirze opro- 
wadzie. 


Z miejsca na którem stałem widać było wszystkie 
chodniki jednego poziomu, schodzące się do głównej) 
komory podszybowej, jakby promienie wielkiego koła. 
przedmioty przystrajają się w jakieś dziwne, fanstatyczn | 
ksztułty... 

Dla skrócenia sobie cznsu, obejrzałem dokładnii 
urządzenie szybu, zwanego tutaj ferderunkowym (Fór 
zajęciu upłynęła godzina i mój przewodnik powrócił 
Po upływie tej godziny z miejsca w którem mni 
stawił sztygar, już inny przedstawił się widok. Milezi 
ce niedawno podziemia pełna były ruchuż i i 
zalatywała żałobna nuta jakiejś kościelnej pieśni, w cho 
dnikuch mijały się po szynach wózki z kuamiemam 
drzewem, węglami; migały latarki szleprów, wzujemnić 
nawołujących się przy mijaniu wózków; w 


Lampki błyszezały w nieh jak błędne ogniki, wzrok na: 
A 
derungschafi), pobliższe komory, w których a 
komornch odzywały sie kilofy, krompacze; dż 
podszybowej działała mnszyna windująca na górę węg 


‘S EWOSWACAA GH) 


rej znowu zaczynano roboty. 


wykał powoli do tego półmroku, w którym wszystkić 
rozdzielali roboty i niespostrzegłem jak mi przy tem 
sztangle i młoty; to z jednego, to z drugiego śe 
wszędzie ruch, sztukot, hałas, pożpiech.. jakby kopa 


atre Dr Dworskiego, w cbecności 26 radnych, któ- 
rego przebieg w krótkości podajemy- 

Burmistrz uwiadamia najpierw radę, że obiegowa nchwaló- 
ną zaliczkę dla wcźnego Juchełki, w kwocie 50 zł. polecił wypła- 
cić wdome po uim 10 ab 
wziętej uchwale, shy Najprz. Nuncynsza papieskiego 

Sobotę uroczyście na dworcu kolejowym, miasto wieczorem 
é, chorągwie o barwach papieskich na hudynkach miejskich 
wywiesić, itp. i zaprosił pp. radnych, którzy chcą wziąć udział w 
przyjęcia, by się 6 godzinie 5"), w magistracie zebrać zechcieli, 
zkąd pójdą razem na dworzec. "Wreszcie uwiadomił radę że wnio- 
mek jego, dotyczący rozdziała stypendynm miejskiego nie zostal 
obiezowo uchwalonym, a posiewaź siypendyum to powinno hyć 
10 Moja ksżdego roku, jaka w rocznicę zaślolin Najaś. Cesarze- 
wicza Rudolfu z Najas. Arc. Stefanią rozdzielniem, przeto mapy- 
tuje radę czy chce wniosek ten jako nagły iraktować, a gdy to 
uchwalono, oddaje przewadnictwa p. Władyczj ńskiemu 8 sam za- 
Viera głos jako wnioskodawca. Przypominm najpierw, że w tam- 
iym raku uchwalono fundacyg stypendyjzą dla ubogich uczniów 
szkół średnich w kwocie 100 zł. wypłacalną każdego roku w dniu 


10 Maja- Dotyczący akt fundacyjny dotąd nie został a zeze za- |P 


twierdzony, stypendynm jednak należy udzielić, i to ubucnia w 
kwocie 59 zł, a gdy prywatny dobroczyńca ofiarował na ten cel 
10 zł. przeła do rozdania jest 60 zł. — Dzrekcyn szkół przedsta- 
wita G nezniów zasługniących na to, sby im rzeczone stypeodyum 
udzielić, z nich ma trzech postęp celujący, drudzy trzej postęp 
dobry. P Burmistrz wnosi więc, by atypondyum rozdzielić pamię- 
dzy trzech uczniów celujących, tj. Mieczysława Szeligę, Antoniego 
Żółkiewskiego i Sisze Manchcima. A ponieważ D,rekcye azkoloa 
oświadozyła, że nie zna wcale stosunków majątkowzch rodziców 
Sime Munheima, przeto wnosi, by M. Szelidze dać 30 zł. Ani 
Żólkiewskiemu 20 zł, a S. Maubeimowi 10 zł. — R. Henner i 
r. Mester sprzeciwili mę temu wniaukowi, gdyż oni zuają dobrze 
stosunki majątkowa rodziców S. Manheima, i wnieśli hy wszyat- 
kim trzem dać pa 20 zł, — Do wniosku tego przychylił się p. 
wnioskodawca, poczem takowy jednogłośnie uchwalono, 

Po tej wale, p. Burmistrz objął ponownie przewodnielwo, 
a zabrał głos r. Mochnacki jako sprawozdawca gekcyi IL. Na 
wniosek jego uchwalano beg uyskusyi: polecić Zwierzchności, by 
we własnym zarządzie, zajęła się wydobywaniem kamieni z gór 


a potem przypomniał radzie o obiegowo po- |i 
przy. | 


czy, rada przyjęła wniosek sexeyi, tudzież drugą Csęść wniosku r. 
Frankowskiego. 


zi zobowiązali zię wyuajmywać go za pewnem sta- 
łem wydagrodzeniem, w razie zaś gdyby porozumienie do skutku 
uie przyszło, by Zwierzchność sama kupiła karawan i wynajnywała 
ga za matem wynagrodzeniem, a na zakupno kazawanu tego prac- 
znacza się 120 zł, Dr. Ziemiański popiera ten wniosek, prosi 
Jednak Zwierzchność, by zanim uchwała la zostanie wykonaną, 
poleciła (lakrom, oblekewie powozów pożrowcami, w razie wywo- 
zenia zwłok. R. ks. Qymbul eprzeciwis się pierwszej części woi 
sku p. sprawozdawcy, i ze wzglęła, że z wynajnywania karawa- 
nu mogą być znecznę dachody, któreby faudusz ubogich pawię- 
kazyć mogły, waosi, by tylko drugą częić wniosku p eprawozdaw 
cy przyjąć, z dodatkiem jednek, iż karawan a fuduszu ubogich 
kupić należę, natomiast by dochody z wynajmywania łegóż po- 
BELR to OE AAC WAJACHTTA UCD 
oroaumieniu się z członkami sekcyi II. oświadcza, że zekoya II 
zgadza sę w zupełności z woloskiem ks. Cymhula, poczem rada 
wniosek ten jednogłośnie przyjmuje, a p. Burmistrz oświadcza, że 
wyda atosownis do wniosku r. Ziemiańnkiego polecenie. 
Wreszcie hez dyskusyi uchwalone, by p. Władyczyńskiej 
wyduć kwolę 250 zł. wraz z narostyni procentami, jeżeli ta wy- 
każe, że eumę tę ze stanu biernego realności na Maiszu położa- 
nej wyękstabulowała. 
Na tem powiedzenie o 8 godzinie zamknięto. 


KRONIKA. 


— Maksymilian Hild techniczoy urzędnik kolei 
1. węgiersko-galicyjskiej po długich cierpieniach uległ cho- 
robie piersiowej w d. 6 bm: Zmarły był obywatelem mia 


Bzumakich, i by jej przeznaczona na ten cel 120 zł. lub też by 
wydobywanie tych kamieni powierzyła prywatnym przedsiębior: 
com. Dalej polecenie Zwierzchoości, by weawała wojskowość do 
zupiaty zaległogo czynszu dzierżawnego, za użylkowanie łozó 


xa ozas od 1 Sierpnia 1881 r. do 30 Lipca 1882, i to w przici 

gu dni 14, i eby o uchwala tej uwiadomiła nyndyku i o. k, Sta- 
rostwo. a dyskusyn wywiązała mię dopiero nad proj. ktem 
komisyi nacyjnei, żądającej od miasta, by własnym kosztem 


wystawiła pięć pisoarów, a to jedan na targomicy, trzy w mieście, 
a jeden na zamku Urządzenić pisoara przy targawicy uchwnlono 
już poprzednio, p. sprawozdawca więc po krótkiej przemawie, w 
której starał nę wykazać konieczną potrzebę tego urządeeni. 
wavai, by polecić Zwierzchności KAMAN by we własnym zarią- 
dzio wyetawiła projektowane wygódki, a mianowicie trzy w mieście, 
» jedna na zamku i by rada na ten cel przeznaczyła 150 zl. — 
Dr. Kobsczewaki zgadza w zmaadzie oa urządzenia projekto- 
wanych miajso, sprzeciwia się tylko urządzeniu tskiegoż na 
koło kamienicy spadkob. Gumowskich, gdyż plac ten jest za mały 
1 bardzo mało uczęszczany. N, Gans rgailza się także z wnias 
kiem ekcyi, proai tylko, by jeden pisoar urządzić koło bóżciey, 
gdyż jest nn tam bardzo potrzebny. R. Frankowski sprzeciwia się 
natomiast urządzeniu wychodków w mieście, a to li tylko z tego 
TED ża ulice tą zanadto wąskie, a placów nie ma prawia 28- 
nych; nia ma wiąc dostatecznego miejsia na urządrenia. Gdy się 
bowiem takie odchodki koło kamienicy postawi to gazy z tychże 
nig wywiązująco nie będą mg z powodu zbyt małej szerokości u- 
lie i placów naszych mogły rozchodzić, i ulatniaó, zatruwać hędą 
owietrie w calej kamienicy, a nawet w całej ulicy, jak się to 
jnż dzieje koło hóżnicy, gdzie dawniej panar wystawiono, zamiast 
wigo przyczynić się da cozyszczemia powietrza przyczynią się tyl- 
ko do jego zami'czyszozenia. Wnósi więc, hy wychndków w mie- 
ścia mie stawiać nslomiast postawić takowa przy nowej drodze, 
na targowicy, na zamku, w ogóle na miejscach obszerniejszych. 
A zarazem by polecić Źwiarzchności, iżby zoajdający się pisomt 
koło bóżnicy usunęła, lub go praznajmoicj odpowiednia nrządziła 
Wniosek ten popinra r. Hen:er. Dr. Rosenbach przemawia zaś 
za wnioskiem Bukcyi, Pa zamknięciu dgskusyi p. aprawoz JAwca, 
ze zwykłą sobie wurwą wystąsił przeciw wmoskawi r. Fraakow- 
skiego, czem spowodował go do zastrzeżania, iżby Dr. Mo:bnacki 
w przemowach awo ch nia występował przeciw niemu w podobny 
spowób, jak to uczynił obecnie. Po wyjaśnieniu, A raczej wytłu- 
maczuniu się p. sprawozdawcy, że on wcale nie chciał obrazić r. 
Frankowskiego, i że tenże wyrazy jego mylnie sobie tylko tłuma- 


sta Przemyśla, a wiek młody spędził w Rossyi I na Wo- 
łynia, gdzie zajmował się gospodaratwem rolnem, do któ 
rega azczególne miał zamiławanie Ztamtąd przeniósł się 
do budowy kolei Łupkowakiej, przy której odtąd pozosta- 
wał Prawy człowiek, dob y kolega, oto cechy zmarłego, które 
też wywołały żal u wszystkich osób, z któremi łączyły 
nieboszczyka węzły przyjaźni lub koleżeństwa. 

W pogrzebie odprawionym w vpłyniony Poniedziałek 
wzięła też liczne grona udział, pomimo znacznej odległości 
z Lipowic, gdzie przebywał na śwleżem powietrzu. Na 
trumnie spoczywał przepyszny wieniec, na którego wstę- 
gaci błyszczał krótki, locz wiele mówiący napis: Maksy- 
miliauowi Hildowi Koledzy. 

— Juchełko wożvy magistrata, onobistość znana 
naszym radoym miejskim, zmarł we Środę na suchoty. 
Stanowisko jakie zajmował zmarły w społeczeństwie nie 
było zapewne tego rodzaju, aby powodowało pisania ne- 
krologów, a jednak piezwykły był to człowiek, pomima to 
m moża właśnie dlatego, iż w niskim znajdował sig eta- 
nie. Juchełko odznaczał się tem, iż nigdy i ol nikago 
mie przyjął mic za darmo, a wszelkich zapomóg, obawiał 
się, widząc w nich jałmużnę, pomiżającą godność człowie- 
ka, i to nawet wtedy, gdy choroba pociągała za sobą wy- 
datki nad stan. „Jeżeli zasłużę — mawiał to mi 
Zwlerzchność udzieli remnneracyą, lecz jalmużny, ani dat- 
ków litośnych wie przyjmę.“ Prawda gzauowni czytelai 
cy, iż teg» rodzaju enarakrer w tej af:rza spółeczeństwa 
jest niezwykłym i zasługaje łacniej na wspuinnlenie, niż 
ludzi, którym szumne piszą nekrologi. 

Z chodnika w ulicy Franciszkańskiej koto realno- 
ści nlegdyś spadkobierców Neuaserćw wykradziono począt 
kowo jedaę płytką kamienia trembowelikiego, a gly się 
nie poepieszono Z zaprawą, codziennie 
tak iż obscnie b:akuja ich jaż 4 czy 3 naprawa 
mię jeszcze odwlecze, to powoli zniknie cliodnik, c» tem ła- 


twiejsze, iż płyty te są nadzwyczej clenkie, więc u łatwo- 
ścią można je uprzątać kryjomo, 

— Od Czwartku bawi u nas znany już z sesało- 
rocznego pobytu teatr polski z Królestwa pad dyrekcyq 
p. Laskowskiego. Tropa ta daje przeważnie operetki, w 
których rozporządza stostakawo znacznemi siłami. 

— Z Towarzystwa lekarskiego W dniu 7 bm. 
odbyło sią trzecie posjedzenie sekcyi przemyskiej tow, lø- 
karskiego, w sali ratuszowej w Jarosławiu, Na wstępie 
przewodniczący Dr. Casina poświęca kilka słów pamięci 
zmarłego Dra Ingardena, Po przyjęcia sprawozdania kaso- 


wego, bibliotecznego i biurowego, zdawał sprawę Dr. 
Dietzius z czynności komisyi asanacyjnej Jarosławskiej, 
a Dr. Dworski z takiejż komisyi przemyskiej; odnośna 


referaty.przyjeto jednomyślnie. Następnie Dr. Plech przedsta- 
wit chorego z zajmującą chorobą chirurgiczną, R Dr, Dworski 
miał rzecz o doświad szeniach z lekami podawanemi w nowszych 
czasach w dziedzinie chorób płucnych, okazując odpowiednie 
przetwory. Na wniogek tegoż uchwalono przystąpić do tow. 
wydawnictwa dział lekarskich polskich z udziałem członka 
czynnego. Następnie obecny na posiedzenin gość prof, Hoff 
siprosił zgromadzenie do zwidzenia swej pracowni chemi- 
cznej, gdzie też okazywał przetwory wyrobione z borowiny 
Morazgńskiej: cukier i wódkę, tudzież drzewo  preporowa- 


‘ne, niepalne w najwyższej ciepłocie. — Wszystkich ucze- 


stoików posiedzenia zaprosił Dr. Plech na obiad, gdzie o- 
boje gospodarstwo s prawdziwą staropolską gościnnołclą 
całą drażysę podejmowali, 

Na placn wystawy pannje wielki ruch, Mnó- 
stwo robotników krząta sig i pracuja nad budynkami, z 
których jeden, przy ogrodzeniu, mający służyć za bióro 
komitetu w czasie trwania wystawy, jest już na akcńczeniu. 

-- Od komitetn fundacyi imienia [goacego Łuki 
siewicza odbieramy następującą odezwę z prośbą o umiem: 
czenie i poparcie, Czyuląc jej zadość donosimy, iż chętnie 
pośredniczyć będziemy w przesyłaniu składanych u nas na 
tem eel kwot, Odezwę tę bylibyśmy umieścili juź w pv- 
przedalm numerze, gdyby brak miejaca nie był atanął 
temn na przeszkodzie : 

Strata zmarlego w Ohorkówee w powiecie Krośnień- 
akim 7go atycznia b. r. Ś. p posła Ignacego Łukasiewicza 
wywołała n nas żal powszechny, kraj utracił w nim bowiem 
jednego z najlepszych synów swoich, 

Pod świeżem wrażeniem wieści o zgonie Ignacego 
Łukasiewicza, zeb all się podpisani przyjaciele jego, świad- 
kowie czynów jego obywatelskich, i wielbiciele cnót jego, 
ażeby naradzić się nad sposobem trwałego uczczenia jego 
pamięci, Sądzą oni bowiem, że zasługi obywatelskie 8. p. 
Ignacego Łukasiewicza czynią go godnym pomnika ze atro- 
ny narodu calego, dla którego on przex całe życia wiernie, 
pożytecznie i z poświęceniem pracował. 

S. p Ignacy Lukasiewicz zaałaży? na bold publiczny 
jako założyciel i główny opiekun galicyjskiego przemysła 
naftowego, który to przemysł dla ludności całego podgórza 
Karpat staje się Źródłem bogactwa; jaka wierny i serde- 
czony opiekua lain; jako szczodry dobroczyńca młodzieży 
szkolnej 1 niestrudzony krzewiciel oświaty, jako fundator 
domów bożęch, ólzatożyciel i bojny protektor bardzo 
licznych ptzedsiewzięć i zakładów publicznej użyteczności ; 
jako chętny opiekun wszystkich, kto tylko pomocy Jub 
ochrony potrzebował: sierot, wdów, ubogich i chorych; 
jako wzorowy członek Rady powiatowej, który nie azczę- 
dząc pracy ni aflar ze swej strony, powiat Krośnleńuki 
zaopatrzył w dobre dragi, uregnlowal tam rzeki, poza: 
kładał kasy pożyczkowe i piluował je, aby wię roswijały 
pożytecznie, starał się o porządne gospodarstwo we Wazyst- 


nigdy nie usiawała, jakby to życie trwało od niepamię- został, przyznał w sekrecie, że robione przez nich dy-| cokolwie 


tnych czasów. A to tylko jedna godzinat... 

Zaczęła się moja podróż po kopalni, Szychtmajster 
poleca? mnie kulejno opiece sztygarów, ci zdawali kolej- 
no jeden drugiemu stosownie do tego, o ile wkraczałem 
w obręb im podzielony. Opisywac kopalni nie będę 


Dla tych, którzy kopalnię węgla widzieli opis mój nie | 


miałby interesi, ei zaś, którzy w podziemiach nie byli, 


z pobieżn>go opisu niewieleby się nauczyć mogli. Zre- 


saty nie piszę naukowej rozprawy, nle zestawiam wspo-; 


mnienia, dzielę się wrażeniami 

Smntno ona były! Nabyłem przekonania, ża gor- 
nicy mieli szłuszność, że Stelek mówił prawdę. Kopal- 
nia znajdowała się w stanie upadku, zaniedbania. Ni- 
gdzie nie było znuć ięki troskliwej, wszystko pozosta- 
wione — jak to mówią — na łasce Bożej.. Atmosfera 
nie do zniesienin. Przewiewu żadnego. W wielu miej- 
aeach duwuło się czuć nieznośne goraco, kuło Jnturek 
spalały 
było nmże gazem w takiej ilości, że dłuższy pobyt tu- 
taj stawał się uiemożebnym. To też lej nocy właśnie, 
opuszezono komorę najbliższą tamie ogniowej . Dyłu ona 
prawdziwym rczerwonrem gazów... Glajear, którego w 
tej części kopalni spotkałem, wskazał ręką na opuszeza- 
ne właśnie miejsce i z cichu do mnie powiedział: 

— Tanie, złąd wyjdzie da nas Kostusia! 

Jedno na razie pomódz mogło. 


Naty 


l 


bu i zamknięcie komory. 
— To do nas nie należy — odpowiedział jeden. 
— A do kogoż ? 
— Zur Obrigkeit | była odpowiedź. 
Jeden ze sztygarów, gdym z nim sam na sam 


ię obficie gazy węglowe, powietrze napełnione | 


miastowe ; prowadzenie wentylatorów z najbliżsego szy- 


kich gmiaach, na które migt wpływ wywierać; rozpo 


rekcyi przedstawienia, co do napraw, są źle przyjmowa- 
ne i narażają ich tylko na sekutury. 

— Teraz nie juź nie mówimy. Niech się co ehee 
dzieje Albvż to nasza kopalnia? 
— Ale wasze życie! dorzuciłem zgorszony 
— A! was! Alles liegt in Gottes Hand | 
Nie wiedziałem co podziwiać więcej, czy tę obo- 
jętność ma los swój, czy to ślepe" bałwochwałcze pod- 
danie się ojatrzności. Patrzyłem na tych ludzi jak na 


jakiś szczegolny rodzaj: rozumnych idyctów. 
Dwanaście godzin bawiłem pod ziemią. Czułem 
się zmęczonym jak nigdy, ala też zwiedziłem każdy 
kąt, zajrzałem do każdej komory, nie pominąłem jedne- 
go chodnika Nareszcie dzwon dał znak nu zmianę 
szychty, górnicy zaczęli się zbierać pod szybem wja- 
zdowym. U dziewiątej rano razem z Głajeurem, synem 
jego i kilku innymi stanąłem na pomoście. Jechaliśmy 
w górę. Lżej mi się zrubiło gdym poczuł świeższe powietrze 
szybu. Mijając pomost wiozący nowy zapas górników do 
kopalni, pozdrowilišmy ich wykrzykiem: Gluekauft.. 
Jeden ze zjeżdzającyeh przechylił się ku naszemu po- 
| mosłowi i zawołał: 
| — Tatusiu | pozdrówcie odemnie Baskę ! 
— Dobrze, dobrze — odpowiedział stary Glajcar. 
— Czy to wasz zięć? 5 
— Nie panie. młodszy syn. Rok jak się ożenił, 
właśnie małe. Nie zjedzie, żeby swojej Baški po- 
é nie kazał. Poczeiwe chłopezysko A robatny jak 


Wyjechawszy na górę, w zbie nat 
gasiliimy lampy, kontrolor odezytuł listę, drzwi się 
jotwarły — powituł nas śliczny promienny ranek, Przy 
lświetle dnia przypatrzyłem się własnej osobie. byłem 


zybowej pa- 


kdo kominiarza podobny. Do wsi i oberży było 

małe ćwierć milki, zatem podążyłem tam razem z gór- 
nikuni, Umyłem się, przebrałem w świezą bieliznę í po 
eałonocnym niewywczasie zasnąłem snem sprawie- 
| aliwych. 
| Powiadają, że człowiek moeno zmęczony w czasie 
ER nie śni. Być może, Co do mnie śniłem; albo więc 
nie byłem bardzo zmęczony, nlbo natura moja nalezy 
do wrażliwych. Śniłem, że biorę ndział w biuwże, że idę 
na czele batalionu przeciw niemcom; że moi żołnierze 
idąc do szturmu śpiewali piosnkę w której coś było o 
tem. że „jako świat światem, niebędzie niemiec pola- 
ko bratem“, że zachęcałem maich zuchów do wy- 
trwnłości; żeśmy się pod gradem rotowego ognia, 
wdzieruli na _nieprzyjaciełskie úce ze sztandarem w 
rękach, gdy nagle nieprzyjacielska piechola rozstąpiła 
się i ujrzeliśmy paszeze dziuł skierowane ku nam, Obej- 
rzałem się za siebie, krzyknałem: Nnyrzód dzieci! — 
| zaćmiło mi się w oczach — dym mnie objął -- to grały 
nieprzyjucielskie baterye. Od huku ziemia drzała.. 

Huk ten mnie zbudził, zerwałem się na równe 
nogi. Jeszcze dźwięczały wszystkie szyby... czułam na 
posudzee wstrząśnienie .. Popatrzyłem machinalnie na 
zegarek, była godzina a po południu, Ubrałem się 
w okn mgnieniu i wybisgłem przed hotel Toż sama 


(0. d, n) 


wszachniał rozomne zasady pazezelnictwa, sadownictwa i 
hodowli bydła, ażeby podnieść dobry byt ludu, pielęgnował 
przez cale życie mites i wzajemne poszanowanie pomiędzy 
wazystkiemi warstwami ludności tej ziemi — wszystkich 
w około siebie pragnąt mieć dobrymi i szczęśliwymi! 

Jakimże pomnikiem nezcit tyle zasług różnorodnych? 
Jak je przekazać przyszłym pokoleniom do naśladowania: 

Nie stać nas dziś na spiże i marmury dla najala- 
wniejszych bohaterów i wieszczów, Więc na pomnik dla 
cichego pracownika, jakim był Ignacy Łukasiewicz weźmy 
materyał z bogatej skarbnicy jego żywota: te cnoty, 
jakiemi on odszczególniał się, uczyńmy po- 
muikiem dla niego! 

Cv stanowiło cechę charakteru tego niepoapolitezo 
człowieka ? i 
Oto przedewszystkiem ścisła dokładność i pełna nie- 
iezonego poświęcenia gorliwość w spełnianin wszy- 
co uznał jako obowiązek —- i to zarówno 
w prywatnem życiu, jakoteż i publicznem; dalej, rzadka, 
bezprzykładna niemal ofiarność pracy swej i mienia dla 
dobra powszechnego; pracowita skrzętność w tym kierunku 
ażeby wazed ie, gdzia tylko można coś dobrego, coà dla 
bllżnich pożytecznego wyświndczyć — zrobić to, nie 
opuszczaj c żadnej ku tema epozobności, a nakoniec skro 
mność szczera -- Że najcenniejszą dla niego nagrodą za 
wszyatko, co tylko dobrego zrabit w swem życiu, było to 
ciche ezczęście wewnętrzne, jakie w duszy szlacliętuej ro- 
dzi poczucie apełnjonego obowiązku. 

Gdy saè głównem i najmilezem polem driałacia é. p 
Ignacego Łukasiewicza była praca nad dobrem luda wiej 
skiego, i to przeważnie przez rozumue 202 yte 
kowanie organizacyi powiatu I gminy na 
zasadach autonomicznych, dlatego postanowili 
podp zastosować do tego naposubienia jego sposób od- 
dania ezel pośmiertnej jego pamięci. 

Mianowicie bedzie utworzoną w drodze dobrowolnych 
kładek publicznych „fondacya pamiątkowa imie- 
nia Ignacego Łukasiewicza” w tym celu, ażeby 
2 odeetek uzbieranego w ten sposób kapiżała Wydział 
krajowy wyznaczać mógł corocznie nagrody honorowe dla 
wójtów gmin wiejskich jako dowód obywatelskiego uzna- | 
nia za zasługi, sięgające wysoko po nad miarę zwykłego | 
spełnienia obowiązku, juko zachętę do naśladowania dla 
innych, jako hołd dla niepospolitych przymiotów charakteru, 
w ałuźbie publicznej czynnie ubjawionych, 

Niniejszem zapraszamy do udziału w składce na cel 
powyższy Przewielebne Duchowieństwo, Świetue Reprezen- 
tacye powiatów i gmin, Bzahowne Zarządy zakładów pu- 
bllcznych, kolegów i przyjacićł ó. p. Iguacego Lukasjewi: 
esa, jakoteż wszystkich prawych obywateli kraja, któray 
umieją szanowa cnotę. i nznają to za rzecz sprawiedliwą, 
ażeby zasługa nia pozostawała bez nznania. 

W szczególności zwracamy sią do Świetnych Wydzia- 
łów powiatowych i Magiatratów miast większych z uprzej- 
mą prośbą, ażeby raczyly pośredniczyć w zbieraniu skła- 
dek. O. k. Ńamiestnictwo reskrypiem z dnia 2go marca 
br l. 2128/pr. przyzwoliło na zbierania skladek w całym 
kraju na cel tu wyłnszczony. 

Zebrane datki przesyłać należy pad adresem Wgo 
Apolinarego Stokowskiego, sekretarza gal, Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wa Lwowie. 

Lwów, dnia 13go kwietnia 1382. | 

OD KOMITETU ZAŁOŻYCIELI 
fundacgi pamiątkowej imienia Ignacego Łukaslewiczz, 

Dr. Franciszek Smolka, przewodniczący komiteto; 
Ks, Feliks Zabłocki, zastępca przewodniczącego; Apollanry 
Stokowski, skarbaik ; Teofil Merunowicz, sekretarz ; Angu- 
atynowicz Boleslaw, Dyrektor Banku rolniczego; Dr. Bie- 
llński Stanisław, poseł sanocki; Dobrzański Jan, relaktor 
„Gazaty Naradowej '; De, Fedorowicz Mikolaj, Tomt gor- 


lickl; Dr. Goldman Bernard, poseł m Lwo*a. Gule- 
jewski Antoni, poseł kołomyjski; Dr. Gross RE poseł 
samboraki; Dr. Moszurd Ivranciszek, posl boclehaki; 


Jasiński Józef, poseł sanocki; Jocz Jan, poseł bozszezowski ; 
Kobuzowski Czesław, czlonek Reprezentacyi powiata Kro- 
Śnieńskiego; Kopertyński Apolinrry; Koronteński August; 
Dr. Małecki Antoni, poseł samhoraki; Miqczyński Piotr, 
osłonek Lwowskiej Izby bnndl.-przem. Mochnacki Edmonà, 
członek Rady gmlanej król, si i. Lwowa. Dr. Pająk 
Andrzej, adwokat; Dr. Piętak Leonard, rektor e k. nni- 
weraytetu we Lwowie; Dr. Rieger Władysław, prezes kra- 
jowej Rady zdrowia; Hr. Raesocki Włodzimierz, poseł 
lwowski; Sawicki Michal, redaktor 


Dziennika Polskiego" |: 


ai 


Katy pozycyjne momentów wejścia | zejścia od pół- 
noenaj strony tarczy słonecznej, od wschodu przez południe 
na zaclód, liczone od O° do 360°, okażą widzowi palrzą- 
cemu gilem okiem, lub Jureta zwykł 

miarę dla wejścia 2175, 

jścia sa$ 112%, 
wielkość aaćmienia widzialaa w Przemy- 
élu wyposlć będzie (przyjąwszy średnicę tarczy słonecznej 
za jednostką miary) O'302 cześci średnicy słonecznej, 

— W npłyniony Wtorek przyszedł de hotelu 

„pod trzema kotosami* p Tygra, penayonowany kapitan 
p. Th. i kazu? sobie dać pokój gościnny. Przyszedłszy 
tam zamknął drzwi na klucz i wydobywszy nowy re- 
wolwer spróbował najprzód strzału w sufił, a potem 
włożywszy lufę w usta strzelił da siebie w celu samo- 


czaszki pod czołem. 
drzwi i zawołał kelnera, by posłano po lekarza, a potem 
i po lektykę, 
się on obecnie w niebezpieczeństwie, lecz lekarze mają 
nadzieję wyratowania go i wydobycia 
trepanucyi. 


melancholia. 

— W bieżącym tygodniu urządza tutejsze tow. 
muzyczne koncert, na którym oddanym będzie niezna- 
ny u nas a prześliczny tragiczny utwór mistrza tonów 
Mendelsohna Dartoldy'ego p. t. Athalia. Dzieło to wiel- 
kiego zakroju z dekłamucya sceniczną, jest prawdziwem 
arcydziełem, nie wątpimy zatem iż publiezność ociągająca 
się od pewnego czusu z udziałem w produkcyach tow. 
muzycznego, tym razem zapełni selę koncertową. 

Próby Athafii w której w 
siły towarzystwa i orkiestra wojskowa, odbywały 
przez długi czas, przedstawienie bowiem tego utworu, 
ogromnych potrzebowało przygotowań. 

Od burmistrza p. Dr. Dworskiego wieza: 
jemy następujące pismo: ks. Biskup Łukasz Ostoja So- 
leeki 


szezodry, składam podzię jowalie. 
Przemyśl 14 maja 1881. 
Dr, Dworski. 
— „Świata illustrowanego'* wychodzącego w 
Wiednia, 


14 i 16 w których zawiera mig ciąg dalszy rospoczętych. 
powieści. 


Przemysł i handel. 


L. 821. 

Komitet Przemyskiej wystawy roluiczo-przemysłowej | 
podaje do publicznej wiadomości, że pragnąc ułatwić cho- 
dowcom koni i bydła obesłanie wystawy pustanowił, by wy- 
stawy koni i bydła osóbno się odbyly — mianowicie wy- 
stawa koni ma trwać dni 4 j rozpocząć się z dalem o- 
twarcia wystawy, a zamkniętą być dnia 3 września tr.. 
równocześnie z nią odbędzie się wyslawa owiec i trzody, 
wystawa zaś bydła będzie trwać dos pięć, to jest od duja 


|6. września do końca wystawy. 


Dalej uwiadamia P. T. Wystawców, że w dziaia o- 
kręgowej wyslawy, w której wystawcy z całego kraju 
będą premiowani, rozdane zostaną następojące premie : 

1. Dyplom honorowy, 

2. Medal srebrny rządowy, 
3. Medal bronzowy rządowy, 
4. List pochwalny, 


rogatego : 

1. Dyplom honorowy z premiami prywatnemi lab me- 
dalem c, k. galic. Towarz. gospod. 

2, Medal srebrny rządowy, 

3 Medal bronzawy, 

4, List pochwalny. 

(o się tyczy premiowania grupy bydłarogatego, roz 
dzielono ja w następujący sposób, mianowicie: 

1) Na premiowanie całych chór większych właści- 
cieli, dla których przeznacza się 4 premie: 
1. Dyplom honorowy i zastawa srebrna w wartości 250 zł. 
n u 200, 


2o s 
3 oe meda” e. k, gatic, Towarz. gospod. 


Simon Edward, poset i prezydent Izby liandlowo-przemy- 
Błomej we Lwowie; Dr. Skalkowski Tadeusz, 
barski; Med, Dr. Skalkowaki Władysław; Wiktor Jakób, | 
członek Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- | 
go: Wohlfarth Francjazek, poseł kaluski; Dr. Zającako- | 
waki Władysław, prof szkoły politech ieznej. 

-— O zaćmieniu całkowitem ałońca w d. 17 bm. 
otrzymujemy od p. Trattniga znanego tutejszego astronoma 
następujące doniesienie : 

Przybliżone da .e o przebiega zaćmienia, wystepują- 
cego n nas skutkiem jecgrafiecznego położenia Przemyśla 
tylko jako częściowe zaćmienie, można wyciągnąć 
z nastepujących dat; 

Wejście brzegn księżyca w tarczę słontezną według 
średniego czasu miejscowego nastąpi 

d. 17 maja o 7 godz. 80.7855 rano. 

Zejście brzegu księżyca tegóż dnia o 7 godzinie 


posel aam- | ; 


Kompetujący © powyźsze nagrody za całe obory mą- 
ją zadość mezynić warunkom, jakie wszystkim chodowcom, 
którzy się na wystawę zgłosili rówmacześnie pocztą ko- 
mitet rosesłał. innym clodowcom na żądanie warunki te 
przyslane zostaną. 

2) Na premiowania pojedynczych sztuk bydła wię- 
krzych właścicieli, w którem prócz ogólnych premsi jeszcze 
uagiody pleniężne w łącznej kwocie 250 ul, według nzoa 


|nia komiayi sędziów rozdane zosta ią. 


3) Na premiowamie pojedyńczych aztnk bydla mniej- 
szych właścicieli, w kiórem rozdane będą: 2 premie po 
5U sl. — 4 premie po 25 zł. — 10 premii po 10 zł. w. 

W dzialo 2aś ogrodniczo-sadowniczym postanowił 
komitet prócz nagród ogólnych rozdać 4 premie, 


mianowi- 
cia; 1 w kwocie 8 dnkató: — 2 w kwocie 5 duksiów; 
— 8 w kwocie 4 dukatów; — 4 w kwocie 3 dukat.w. 


23.0611 rano. 


Pierwsza premia daną zostania temu wyatawcy, któ- 


ry okaże się doborowemi okazami z działów warzyw, owo- 


bójczym. Kula przebiła podniebienie i ugrzęzła wewnątrz 
Pomimo tej rany p. Th. otworzył 


w której odniesno go do domu. Znajduje 
kuli zapomocą 


Powodem samobójczego zamachu ma być podobno 


apią wszystkie prawie 
SIĘ 


wręczył mnie w dniu konsekracyi w celu rozda- 
nia ubogim kwotę Sto Złotych w. a. za który to dar 


nakładem Zygmunta Besingera, a pod 
redakcją Andrzeja Odrowąża wyszedł już zeszyt 13 


zaś w dziale wystawy krajowej, wyjąwszy grupy bydła | 


ców i produkeyi nasion, jeszcze dla działu pszczelnietwa 
przeznacza komitet 1 premię w kwocie 8 dukatów za naj- 
lepszy mióń do picia, — Oprócz powyższych nagród re- 
zerwuja sobie jeszcze komitet wyznaczenie i dla tych, jak 
niemniej dla innych działów premii pieniężnych. 

Z komitetn wystawy rolniczo-przemysłowej w Przemyśla. 


Uproszczenie rachunków kasowych przy kolejach. 


Jak wiadomo ra:bunkowość kasowa przy kolejach 
należy do najzawilszych i jeat tak dalece skomplikowaną, 
iż dopiero po upływie kilku mlesięcy, gdy organa kontroli 
przetrutynowały rachunki, kasyer może dostać absolu toryum 
Zwykle szkontra kasy mogą wykryć brak lnb zwyżkę 
gotówki nad stan wykarywany księgą glówną, lecz nie 
mogą wykryć błędów przypadkowych lab wnyślnych. Ztąd 
też pochodzi, iż w wielu wypadkach deficyta kasowe na 
kolejach wykrywano a eręcznego sprzeniewiercy dopiero wte- 
dy, gdy one doszły bardzo znacznych kwot, W obopólnym 
interesie, zarówno instytueyj kolejowych, jak i rzetelnych 
kasyerów, konieczną jest reforma tej rachunkowości i upro- 
szczenie jej takie, iżby każdej chwili można wykryć błędy 
nie poshodzące z mylnego obliczenia uależytości przewozo- 
w.eh, lecz błędy czysto kasowa, i uwalniajjca kasyera od 
kilkomiesięcznej niepewności, czy wykryty brak pieniędzy 
powstal skutkiem błędnego obciążeniu się kasyera, czy też 
jest prawdziwym deficytem. 

K. węg. mioieteryum handlu uznając konieczność 
takich ulepszeń rozpisało w kwietniu r. z. za pośrednictwem 
dyrekcyl węg. kolei rządowych konkars na projekt sysle- 
mu opraazczającego dotychczasową manipulacyą kasową i 
rachnokową, Jako nagrody za najlepsze prace wyzna- 
czono kwoty 200, 100 i 50 dziesięciofrankówek w złocie, 
z których pierwsza temu wypracowaniu przyzbzną będzie, 
które jako najlepsze poleci miolsteryum handlu kolejom 
do zaprowadzenia 

Jedną z prac wysłanych na ten konkurs, a wypra- 
cowaną przez tutejszego rewizora kolei węgiersko-galicyj. 
skiej p Matynsa mieliśmy sposobność oglądać, a źe termin 
otwarcia prac konknrsowych już minął, nie popełnimy 
riedyskrecyi podając szczegóły o tej mozolnej pracy, która 
nawet niefichowych uderza prostotą Bystemu, odznaczające 
go się temi saletami, iż kasyer przes prosta zamknięcia 
rachanka dziennego każdej chwili może się przekona o 
stanie kassy | zgodności rachunków, a co ważniejsza na- 
tychmiast znaleść każdy popełniony bląd. 

Przy zastósowaniu tego systemu jest ukrywanie błędów 
mmyślnych niemożebnem. 

Opisanie bliższych sa:regółów zajęłoby zbyt wiele 
czasu, a prsytem sxdradziioby system będący dotąd wla- 
anością autore, zwracawy jednak uwagę osób intereso 
nych i oddających się zawodowi kasowemu, iż tychże naje 
latwiej zaczerpnąćby można od samego autora mieszkają: 
|cego w Przemyślu. 

Wspomniaca praca wyszła obecnie jako rękopiem 
w tutejszej litografi p. Woissa i mieścł formularze druków, 
zastówowanych do nowego systemu, 


L: 960. 

Komitet Przemyskiej wystawy rolniczo- przem ysło- 
wej podaje do publicznej wiadomości, że w działe bydła 
rogatego zgłoszenia tylko da dnia 19 b. m. wnoszona 
być mają, niemniej że i we wszystkich innych działach 
w krótkim bardzo czusie ze względu na brak miejsca 
zaprzestanie deklaracye przyjmować, 

Uprasza przeto PP. rolników i przemysłowców, 
którzy mają zamiar wystawę obesłać o jak nnjspieszniej- 
sze nadesłanie deklaracyi, 

Z Komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej 

w Przemyślu dnia 13. Maja 1852. 


Wykaz zmarłych w Przemyślu oJ 1 do 30 


awietnia rb. Wunsch Karol, lat 34, zarobnik; Ilejdon 
Jan, |. 83, b. ekonom; Laub Selde, |. 54, wdowa, Irr- 
gang Ester, l. 54, żona zarobnika; Finkel Józef, 1, 30, 


kupiec; GCawlikowska Tekla, 1. 45, żona Ślnaarza; Kroto- 
fleka Tekla, |. 55, rarobnica; Nowak Michał, ], 26, za- 
robnik; £lomska Joanna, |. 33, żona inżyn.; Kustera Ewa, 
1. 43, zarobnica; Szybska Marya, 1. 3 na strycharza; 
Hally Józef, |. 64, dozorca przy kolei; Bodniak Jurka, |. 
43, zarobnik: Warcha Wawrzyniec, ). 41, £arobaik; Łupa- 
towski Artym, |. 58, zarobnik; Kliss Karolina, Ł 46, 
żona djaka: Ingacdeu Edward, ]. 68, emeryt r. k, fizyk 
obwolowy; Hoc Jan, 1. 50, ząrobaik: Rubenfeld Chaje, 
Dwore, |. 35, córka handlarza; Reichman Efroim. |. 32, 
sya kupca; Antoszko Felko, 1. G4, zarobnik: Moszyński 
Emil, 1, 37, zarabnik; sliwińska Ewa, l. 65, gospodyni; 
Jasiński Jan, |. 78, wechter kolei; Zawada Marya, |. 32, 
zarobnica; Hutwan Teodo', l. 63, zarobnik; Złemkiewiez 
Marya, ]. 23, zarabnica: Wrobel Maiya, |. 45, zavobnica; 
Nothberg Chaje, l. 22, żebraczka; Kind Neache, |. 65, 
zawiadowca cegielni; Kincel Anna, |, 60, przekupka; 
Śliwińska Anna, |. 43, słażąca; Grzywińaki Jan, 1. 58 
blacharz; Cebak Marya, |. 62, zarobnica: Rymkiewi 
Marya, |. 66, zarobnica; Lula Tomasz, |. 65, cieśla; Bo- 
żowska Józefa, |. 58, Żona dyurnisty i dzieci 71. 

Ogółem niżej lat 5 umarło 64, starszych do lat 20 
umarło 7, ponad lat 20 nmarło 37 osób płci obojej. 


"ve 


e [| nan TESESEEEZZEEEE 


ZE GODNE UWAGI! =a 
Cierpiący padaczkę (epilepsyę), kur- 
cze i nerwowi, jako też wszyscy, którzy 
się temi chorobami zajmują i szukają nie- 
zawodnej pomocy, zechcą się z zaufaniem 
znopatrzyć w broszurę Dra Boas u. 
Zamówienia gratis i franco pud adresem : 
Dr. BOAS 
Paris, Avenue Kleber, 10 
Champa-Elgsites 
Panu Dela Parlaghi, dawniej firmie 
Brachfeld et Wellisch, Monachium, teraz 
Paris Avenue Wagram 29 odebrałem i 
„akazałem rozsyłanie mojej broszury. 


El 


; 
i 
i 


ZOUONTEOTUSONOK UIN PP 


Zakład Fotograficzny 
B. KENNERA 


w Przemyślu (w rynku obok Magistratu) 
poleca swe wyraby fotograficzne wszelkich rozminrów oraz fotografie w formacio Boudoi- 
rowym w Rembrardtewskiem oświetleniu po cenach umiarkuwsnych i stałych. 
Za star'nne wypracowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy medale na wystawie 
światowej w Wiedniu 1873; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 


| 
| Tipna "stawie fotograficznej w Wiedniu 18'6 ına wystawie krajowej we Lwowle 
, 


Qdszczególniony przyjęciem przez Najj. Pana Album z fotografii różnych 
miejscowośej m, Przemyśla, oraz wnętrza Katedry i starożytności, które to Album 
Najwydszem Postanowieniem udzielonem zostało Kibliotece familijnej. 


Podziękowanie. 


Jego Ces. Mości 4 


DUM 


LJ 


zr —— 
w SAS Oznajmienia | Wygrane 
I| ian aoo SĘ gwarantuje 
garh szczęścia Państwa 


Zaproszenie do udziału 
w szansach wygrania 
w wielkiej przez państwo Hamburg pwarantowa- 
nej loteryi pieniężnej w której przeszło § milio 
nów 940 275 Mark 
z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane fej korzystnej loleryi piemiężnej która 
według planu tylko 93.500 losów zawiera, są 
następujące, mianowicie : 
Najwyższa wygrana wynosi ewen. 
400.000 Mark. 


Premia 250.000 


; 
p 


TAAS 


Kronstadt, Siedmiogród, Węgry 
Miesiąc Październik. Rok tysiąc | s 
ośmdriesiąly pi 


+o 


E A A 


daczka (epilepsya) A i 

Przyczyną i początkiem mojej słabości było 
apaduięcie z trzeciego piętra kamienicy. Podczas 
gdy w pierwszych lalach miałem w roka tylko 
jeden lub dum napady, wzmogła się w biegn 
czasu ich hczba tak bardzo, że pouząwazy od raku 
1874 miałem regularoie co tydzień ailne napudy. 
Padałem bez zmysłów na ziemię, kaleczyłem so- 
bie, język a silna piana pomięszana z ktwią to 
czyła mi mę x ust, tak że byłem bardzo poźuło- 
wania godnym człowiekiem. 

Wszystkie poprzednio bądź przez moich 
rodziców, bądź przezemnie używane środki okaza- 
ły się bezskutecznymi, Nareszcie dowiedziałem się 
w roku 1879 o adresie paua Dra Sylwiusza Boi 
od jego pscyenta p. Hochmunnu z Karelburga 
(w Siedmiogrodzie), który, jak moie doszła wis- 
domośd, został przez p, Dra Bossa s cierpień 


+a: 


Grt 


EEEF POTWIEWTYWJIE" 
ZARZĄD FABRYK 


Maurycego Barucha 


w Krakowie 


ma honor polecić P, T, technikom, właścicielom domów oraz przedsię- 
bioreom : piece kaflowe konstrukcyi zwykłej, konstrukcji patentowej 
zmoszezędzającej 40 °% opału i dającej z łatwością połączyć się z wenty- 
iacyją, jak również kominki i kuch. które pomimo, że są wyrobu 
krajowego, w niczem nie ustępują wielu fnbrykatom zagranicznym, 

Cegła ogniotrwała, dreny i dachówku są zawsze w wyborowym 
gatunku na składzie po cenach umiarkowanych. Obstalunki uprasza się 
adrosować wprost do Zarządu fabryk w Krakowie, zkąd objaśnienia, 
cenniki i wzory na żądanie (ranko przesłane będą. 
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Zarząd. 


pO 


DRM 


epileptycznych wylcczonym. Wskutek tego pro- 
E ENE p. Dra Bossa, żeby mmie zechciał 
wziąć w kuracyę, i zastózował do mnie twą cudo- 
wog metodę leczenia. Bogu dzięki! Było ta dla 
mnie najwiękzem szozęściem, jakie misię kiedy- 
kolwiek mogło dostać w udziale, gdyż obecnie 
mogę się cieszyć mem Życiem. i 

Już przez rok nie miałem ani jednego na- 
padu, czują rię w ogóle jak nowo narodzony i pod 
każdym względem jak najzdrowszy człowiek. 

Z wdzięczności pojechałem stąd w tym 
miesiącu do Dra Boasa do Monachium i złożyłem 
mu orohiście moje podziękowanie, Niechby się 
przocież w imię Boże wszyscy cierpiący choroby 
kurozowe i nerwowe z zaufaniem udawali do p. 
Dra Boi 


Józef Gaspar 
prywatny. 
Potwierdza się, że Pan dózef (Gaspar po- 
wyłsze «Świadóżenie wobea podpisanego urzędu 


SMERI 


m. || 54 wyg. 5.000 m. 
1 wygr. 150.000 m. 5 p 4.000 p 
1 100.000 p 108 „ 8.000 n 
1 60.000 7 264 „ 2000 „ 
1 „ 50.000 , 10% IMUA 
2 wyg.po40.000 „ | 3 w AUD y 

© s „ sooo „ | 530 » 1.000 n 

p 4 „ 25000 „ 1073 „ 500 4 
2 „ 20000 , 101 „ 300 p, 
2 ao O w 26 „ 0 „ 
Ta: 12.000 „ Bó „ R00 p 
24 a 100 „ 100 „ 150 , 
a „ 800 „ || 25,009, 145 n 
3 a 6.009 „ || & ogółem 41.600 wygr. 


== | tylka 3 zł, 50 ct, w. 


aiw YB 


sosnowo-balsamiczno-ziolowy 


ALEKS. MANKOW SKIEGO 


przez pp. lekarzy wypróbowany Środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 


(Bronchitis), w 


Skuteczność edmie płucowej i w kokluszu. 


Główne składy utrzymują: 
dniu J. Weiss "Tuchlanben Nr. 

w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w kążdi 
Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo 


we Lwowie X. Mikolasz; 


jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy. 


otwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

e w Krakowie W. Redyk; w Wie- 
27, w Warszawie H. Kucharzewski; w Wilnie P, Grużewski; 
aptece na prowincyi. 
karskie w Krakowie 


te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. 
oddziałach du stanowezego rozstrzygnigoia. 
Przerwsze ciągnienie jest rzędownie netanowio- 
ne i kaaztuje, na to; (ały los oryginalny 
Pot lasu oryginalne- 
Bo tylko 1 zł. 75 ct, w. a Ćwierć losn ory- 

ginalnego tylko 88 ct. a. w. - 
Te przez państwo gwarantowane lony orygi- 
oslae, (żadne zakazane promesy) roztełają ię Za 
(rankowaną przesyłką gotówzi do najdalazych 
okolic, Każdy udział biorący dostaje wraz z ory- 
ginalnym losam (akże herbem państwa opatrzony 
plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem 
ciągnienin natychmiast urzędową listę ciągnień 
bez zawezwnnia, 
Wypłata i rozsełka pieniędzy wygra- 
nych następuje przezemnie wpront interenąbtoim 
miast i pod największą RL 
Każde zamówisnie można pojedyńczo 
pdtiocą przekazu pocztowego uskuiecznić, allio za 
pomocą rekomendowanega listu. Upraazk nig 
za zieceniami ze względu na bliskie ciągnienia 
„AE się do dnia 23. Maja b. r. z zaufaniem 
o: 


Pi 
= 


Samuel Heckscher senr.. 
Bankiera 1 kantoru wekelowego 
w HAMBURGU. 


4 Sprzedaż 


ułożył i włanooręcznia podpiaał. 
(Pieczęć starostwa w Kronsziadzie) 
Kronsziadt Bt peździernika 1881. 
Starostwa. 
Aleksander Szaboz 


kuracyjny, prawdziwy francuski, 
wprost z Cognac w butelkach, 


i Malaga hiszpańska 


z WŁADYSŁAWA, NAHLIKA g| 


É w Przemyślu. | 
BEEECEEI EIAS EEE uis BI jazz! 


i 


peot m9 mt 


Uniw, środek sympatyj, 2 
wynalazek Dra Rvera w N, Yorku du | 
wzmaeniania między kochające! mię 
lob małżeństwem ostyglej miłości, jako 
też do osiągnienia ogólnej sympatyj u 
przełożonych. Skutek niezawodny. Ce- 
na jednej dozy 2, 3,4 i 5 fl. Ob- 
atalunki uskuteczniają się za nadesla- 
niem tej kwoty, listownie, dyskretnie, 
franko. lulius Zeller, Metzgergasse 15 
Zitrich (Schweitz.) 53 
pa 1 0 


| 
| 


DRUKARNIA 


ŻUPNIKA I KNOLLERA 
w Przemyślu, Rynek Główny, obok c. k. Sądu obwodowego 


4 m 3 mea w posiadania obaczych wiadolcie!) 
A rzwilRCA 
Dzieła, Broszury, Tabele, Faktury, Cenniki, Obwieszczenia, Listy, 1 Ko” 
perty Senes, biankiety I afisze, Karty wizytowe i polecające Etykiety tp 
o Ad, 


w jęryku m. wami, | mieniem e anae maj 


sm0pattzena w cazionki 


prze je w uak 


Na sklad d druki "di 

ala znajdoją się w sapuie druki dów gmianyek, dle d 
śeicła_obu obrządków, dla Zarządów: szpitalcycb, dh katów, wypowednia 
*umaryczne, ogęskucyjat, pełnomocnictwa, draki do wyborów, kalęgi | tabele gospi 


SPIS NIEKTÓRYCH WAŻNIEJSZYCH DRUKÓW. 
2). Szkolne. 


hon 


dntwa | ko- 
ozwy bagatoloe. 


szyjęci 


igol le. Dziennik 
posiedzenie Rady szkolacj oki 
b 


Zaproszenie na 


Protokół zapowiedzi. 
ką Ptimonium: Bapiiami — anmorum — Copulatorum 
lo reklutnacyi. Wykaz zlesięczny amariyoh. 

burt und Taufbuch M, labela 4 


Protokół 
Sta- 


Protokót ayjacreh, 
3 Extrukt. Tabela Annuse. roiko ezyanotci, WY 
<). Wszystkie drużi dla pp, c, k. Notaryuszòw, 


d) Gospodarskie. 
Dulennik kasowy — rrzychód | rozchi 


7 
1 tygodniowy folwarku = "zwykly, Mapa 
Kategoruik. Ubrocanin, Daiana farka wo 


ki robocizny folwarku 


Owy, 5 kon 
Większe 
Tółue form, 


Ją 
mionna tygodniowa 
t kupna 1 sprzedaży, Kontrakt 


Tamany groolów, korekt daieriawy, 
WIELKI SKŁĄD DRUKÓW Dls c k, Starosiw Powiatowych, 
Wszystkie tu wymienione druki sprzedaje drukarnia librę od 25 ci, 
Inne druki według przesłanych formulaczy dostarcza 
cząnie pa cenie: 
Za jednę ryzę od 5 zł. i wyżej, stosownie do wielkości i składu formularza, 
R ea WOLE YW Wang! RZA KO aginka Juiowyeh a s. MO 


xawsze w sapnaie, a. 
Nakładem tejśe drukarni opucila praso Droszarka pod tylalem- „Rocznica 

w kadym dniu watniejszych epok historyl 1 poozet panujących książąt» kedlow polsko. 

050—1795" 2 przenyłką kostuj 30 ot, z 


PAPĄ AAAA 


i wyżej. 
drukarnia w oznaczonym 


preyon 
od 


4 bydła rozpłodowego. * 
¿| W obfitym doborze po szlachetnych, “N 
4 bezpośrednio sprowadzonych zwie- * 
4 rzętach sę do sprzedania: Buhaja 
krzyżawane, rasy Sharthornskiej. 
Ruhaje czystej krwi, rasy Hollender- 
skiej. Świnie czystej krwi, rasy 
Yorkshirskiej. Barany czystej krwi, * 
rasy Southdownskiej. d 

A Bliźszych wiadomości i katalogów a) 
4 udziela Areyks; Dyrekcyn kameralna ^ 
4 w Cieszynie, A 
Szląsk austryneki, 


slacja pocztowa, lelegraficzna i kolei 
żelaznej. 


Kupiec w Przemyślu 

W RYAKU POD L, 7 NA PRZECJW p. KOZŁOWSKIERO 
© poleca Szanownej P. T. Publicznoś 
świeżo nadeszłe do jego sklepu na 
sezon wiosenny i letni kapelusze 
damskia z ubraniem i bez ubranin 
© nujnowszych fasonów paryskich jako- 

też w różnych kolorach i gatunkach 
Ę materye na suknie; nadto: atłasy, 
|= weby rumburskie, bielizna, kołdry, 
|= dywany, firanki, chodniki, rękawicz- 


_ jutę na mehle, satyny, hereże, etc. 
etc. Przyjmuje pióra strusie do pra- 
nia i farbowania. 


b. 7 ki i parasolki damskie i męzkie, . 


| Plachty do rzepaku, wory i 

pe przykrycia na wozy 

J wyrabiaja 

| WOLFA PINCKA SYNOWIE 

c. k. uprzyw. iabryka towarów płó- 

ciennych Goltsch-lenikau (w Cze- 
7 chach.) 


ai 


Fabryka narzędzi  ; 
rolniczych i odiewarna żelaza 


M. DORNWALDA 


w Przemyślu 
Przy zbliżającym się czasie ubra- 
biania roślin okopowych paleea: 
znane z doskonałości 


PLEWIACZE I PLUZKI 


które wysypują a nie muskają ziemi, 

Również poleca wszelkie narzędz'a 
i maszyny w zakres gospodarstwa 
wchodzące 


bests 610% — + 1- 


KROWIANKE PRAWDZIWA 


rozsela każdego dnia świeżą 
Józef Freysinger 
lekarz miejski wv Lisku 
podwójną igielkę z opnkowaniem po Gd ct. 
16 a. W, —- za skutek ręczy. 
l mierrleht. 
Die schönste Handsehirift 


tbnen fih Gern uub noben wub M: n Pomen 
m fitezeficr Zet nag meiner wetbewiijnien Metote 
aneignen, 


saligtaj HERT 


È Hotel pod debem. 


TĄ. 
R 


Administrator, rządca ekonom, leśni- 
czy, borowy, ogrodnik, subiekt handlo- 
wy, pszczólarz, guwernantka, bona, 
klucznica, i gospodyni znajdą posady 
w Król. « Polskiem i Galicya, 

Do korespondencyi należy za 25 
kr. znaczków pocztowych dołączyć — 
„Patria“ 
Jeneralny dom Komisowy 
w Krakowie, główny Rynek Nr. 11 
Gi 


Roun z ogródkiem pod 1. 129 na 
Władyczu jest z wolnej reki w każdym 
czasie do sprzedanin, bliższa wiadomposć 


74 w redakcji „Sanu. 
pasza OOM s 
Zupełnie świszy tranapost że zbioru 1881. 2 
przewyboroej 
NA EE 
Herbaty chińskiej 
a mianowicie 
Ha k, Congo czarnej najpreedniejszej zł. 2 = rt, 
+%. souchong famlijnej przedniej n 250 „ 
+ f n uBjprzed. p 3— y 
KA n Melange 13505 
ah i „ Bajszl, z kwiatomp 4 — » 
Poleca bandel k 
63 W. E. Brzuchowskiego. 


Kawę 
z poręką za wyborny smak przesyła 
tranco żapobraniem 
po następujących cenach hurtownycli: 


5 kilo Guatemala vilcej za . « 4 zł. DU ct. 

m „ Portorico, bardzo dobrej za . Ń 4 . 

5 , Ceylun vajlepszej za > . . 6 4 60, 
Bo" Plant. Ceylon prawdziwej poły- 

skującej za Rowi 65=— 

5 „ Gold-Menado wybornej za , 6 œ 25 , 
b Mocca prawdziwej arabaktej, bar- 

dzo aromatycznej za 0675480. 

Cło podniesione na 16 ct. s, w. za jeden 


kilogram przy zamówieniach odliczamy ! tk że 
zamawiający moga od nas polucrać kawę weding 
dawniejacej taryig cłowej. 
Ludwik Harling i Sp. 
62 w Hamburgu. 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i sluchu. 
sporządza sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
plomkuje nadpsute. Operacye zęhów usku- 


tecznia za pomocą znieczulenia loklanego 
zupełnie bez bolu. 


"ZAKŁADY 


OGRODNICZE 
Książąt SAPIEHÓW | 
w KRASICZYNIE 
dla «mb zwiedzać je pragnących, tylko w Nie- 


dziel: i dnie Świąteczne popoludnia od go- | 
dzny 6 do 7 otwarte będ: | 


CEWEYTEZTTCYTYTTTREWEZEFTYET-| 


wI 


| dod 


zdrow 


A 


SCHUTZ-MARKE, 


i FABR 
JA a k 

3 ajwyższe 
: m maa mit! 


Sak do usjwefau 


KJ 


+ 
è 
$ 


SKŁAD W 


u 


KU 


kolei Dniest 


pocztowy i 


pary słonej 


„Drohobycz 


Starostwo, ka 


b. wrześnin 


Henryka Francka synowie 


*OREŁYRERIE ŚŚ 


Chorzy posiadą 


ndwigsburg w Linen nad 


atek do kawy 


Dn 2 pełnych łyżek kawy ziarnistej dodaje się jedną ły 
kawy Francka a otrzyma się pożywniejszą, silniejszą, i 


kawę, jak z 4 łyżek czystej kawy zia 


Kawę tę poleca sie więc wszystkim, — a dostać jej 


można we wszystkich sklepach korzen- 
nych tak w Przemyślu jak i miastecz- 
kach okoliczny 


50. 


HINSKIE SREBRO). 
Zastępują jedynie prawdziwe srebra 
YKI w PARYŻU i 
na wszystkieli wystawach paws: 
5 RWISY ST-LOW= nn l po N. 


ŻASTAW, jetelcwiny 2. PACH 
Wiedeń, 


odszezególnienia 


Sp. 


Wszysikie nasze wyroby noszą powyższą „markę fnbrycrną" 
„Ubristofle" 
ILLUSTROWANE CENNIKI NA ZĄDANIE PARMO, 


Gs” Pizyjmnie się wszelkie metalowe przedmioty do ponownego p:arcbrzenin < 
szkła, ember, ıt. p. 


sklad perre he: 


PRZEMYŚLU: 
u 


c k. uprzyw. Fabryka 


Thmajem. 


| FRANC KA m 


najpożywniejszy, najwydatniejszy a więc najtańszy 
ziarnistoj 


e 


rnistej. 


Eh 


i 


i 


słynne w całym M najlepiej posrebrzane wyrcby metalowa 


RJ 
KARLSRUHE 


zechnych. 


jernring 5. 


p. M. Tygrowej. 


j mawiska » 


N 
il 
Ai 

Í 


Zaproszenie do udzialu 
w szansach wygrania 


w wielkiej przez państwo Hamburg gwaranto- 
wanej loteryi pieniężnej w której $ milio 
634275 Mark wygrane być muszą 
waza loterya pieniężna gkłada si 
i zawiera 83.500 oryginalnych losów, z których 
41.600 — a więc przesło połowa wygrać muszą. 
Najwyższa wygrana wynosi ewen. 
400.000 Mark. 
Podział zaś poszczególnych wygranych nestę- 
4 Pująsy : 
Premia 250.000 = 
1 wyg. 150400 m. 
1 100.000 „, 
1 60.000 
1 „  500do „ 
2 wyg. po 40.000 „ 
3 30.000 „ 


8.000 m, 


3w. po 
I p, 6000 


4 
2 
2 
1 o» 
24 4 
Ciągnienia wygranych 
downie ust 
Na dierwsze neji 
wielkiej Ioleryi kosztnji 
caly orygin! .os tylko 6 mark, albo 37} 50el. a.w. 
pół losu ozyginal, 3 
l bęlą te przez Państwa gwarantowane orygi» 
palue losy za przesełką kwoty w banknotach 
alho też za przekazem poczlowym do najodle- 
glejszych okolie od nas franco odeslaua — 
Mniejsze kwoty mogą też w znaczkach poezio- 
wych być nadesłane. 
om Wehl 


ą według planu urzę- 
owiona, 
bliższe ciągnienie tej 


n SM 
" 


Wypłata wygranych dzieja się zawsze 
pod gwaraneyą Poństwówą. 

Przewidzieć można iż przy lem nzasa 
dniopeim przedsięb orstwie nu wielki nd, 
z pewnością liczyć można, dlutego leż, upra 
mamy aby wszystkie polecenia uskatecznić 
nam obstaląuki jak majtychlej, a tu przed ŚL 
M ja padesłać. 

Welling i spół. 
główny kantor lotteryjny. 
HAMBURG. 


TTYPYTECETYY 
32. 


SKAWI 


Otwarcie sezonu d. 1. czerwca 188 
Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi 


rzajskiej „Drolobycz- Truskawiec. * 


telegraliczny. 


i wyciągu igliwia: leczenie elektryczne. 


« lub „Drahahycz-Truskawiec* 


dołączeniu zadatku 


Posiada 15”/, solankę i silue siarczane wody do kapiel; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro 
winę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, urząd 


Nowo zbudowane lazienki o 60) gabinetach, urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia 


Nowe i wygodnie urządzone pontieszkania z usługą, kilka 
restauracji j cukiernia, nawy bilard, fortepian i kręgielnia, 
dobra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń, 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radea zdrowia, 

Zamówienia na pomicszkania i powozy do stacji kolejowej 
przyjmuje przy 


Zarząd zdrojowy. 


świadectwo ubóstwa, potwierdzone 


jenin od opłaty taksy 


cy 
ęda mog 


przez e. k. 
i tańszych 


kąpieli, tylko w porze od l. du kańca czerwca i od 15. sierpnia do 


52 


Mający domek z ogrodem na 
przedmieściu do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia zechce się zgłosić do 
kasy oszczędności 6? 


KTKŁTEERYTAY A PAPZYRIATAPSTFĘĄYQ 


spióbowaria szczęcia z stębkim  rezuliatem 
[fpolia najnowsza puzon Wysoki rząd do-s 
zwolona i calym puiintwowytm majątkiem 
pertczona wielka loterya pieniężna, 
w któżej w krótkim czasie ogromny kapita? 
8 mil 940.275 mark w złocie 
ni: zawodaia muai być wy'osowanym. 
Plan gry ubejmuj: 14500 losów z 47600 
wygranych, mianowicie ewent. 


400.000 mark 
w szczogólności za4 
Ww. LA m. li 


250000 


a w. po m. 
150000 ji 


" 


20091 

16000 || 1073 

12600 | 1015 4 o 

10000 || 27069 w. po m. 145 
ibd it d. 

polowa Ineów musi wygrać, 

są wcdług planu urzędownić 


maa d 


24, 


zatem przeszło 
Ciągnienia 
ustanowione. 
_ Cena losu na najbliższe eigguienie 
wielkiej loteryi wynosi : 
za cały loa oryginalny m. 6 allo 3 zł. 50 eta 
„pół loso p 3 Ia i 
„ čwierė losu arygiu. MU; 


tej 


" 


5 
T50, 
Zamówienia ha tę imieresającą i zyskO- 
wną loteryę z dołączenia kwot) przekazem 


pocztowym lub) w p.lecony m liście, proszę przę” 
syłać jak mjspieszniej, najpóźniej przed SW, 
maja br. 
Vszystkie zamówienia wykonuję z najwi 
kszą starazością i z poręczeniem tajemni 
Każdy odbiorca otrzyma odemnie franco orya 
ginslce lnsy państwowe wmz z urzędowy 
planem giy, A po ciągniemu urzędową Tel 
wygranych gratis. Wypłata wygranych nasię* 


puje natychmiast i wprost przez znany d 
loteryjny i bankowy, ia 
A. Osiakowski 
w Hamburg 
| EEEE aiz 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Stanisław Kosecki. 


Z dukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


